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CENA P R ESU Iff lER A r?:
w Lublinie buz odnoszenia: miesięcznie 1.40 
hal., kwartalnie 4 kor., półrocznie 8 kor., 
rocznie 16 kor., a dnoszeniem miesięcznie 
1.80, kwartalnie 5.40 półrocznie 10.80 ro­
cznie 21.60, naprowin j i : miesięcz.2.60 hal. 
kwart. 7.60 h., półrocznie 15 k. rocznie 30 k.

i| CENA O SŁO SZ E Ń :
W iersz petit, lub jego miejsce każdorazowe 
Przed tekstem 1 k o r, wśród tekstu 1 kor. 
60 hal., za tekstem 70 hal. Nekrologi 60 b. 
Na ostatniej str. 40 hal. W drobnych za 
wyraz 8 h. W dziale adres. 4 k. mies. Załą- 

h czniki za 100 naprow. 2 k., w miejscu 1 k.
W  sprzedaży ulicznej ..Ziemia Lubelska“ poranna koszłuu 8 hal. popołudniowa 6 hal.
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Drzewo opałowe
poleca

Politycy węgierscy 
o Polsce.

I.

prawosławie w Galicji.

daleko idące. Rzucił enuncjację tej żenie um ożliw iłby m cgło właściwe utworzenie, przy m oskiewskiej akade-
wsgi: .S praw a osw obodzenia P tls -  rozwiązanie sprawy polskiej, pole- mi* duchownej, komitetu pod przewód-
ki jest bardzo ważnym i istotnym  gającej mojcm zdaniem n a > ,z y lą .  JJSta “Ä Ä F S

DOM h a n d l o w y  interesem  państw  środkow o-euro- czeniu wyswobodzonej Polski wraz un|i”. w tsdyka Antonjusz ssm i-u żw y -
j A y p p  7 F Y I 1 I  P R  i Q  k a  P is k ic h .  Sprawa polskiego narodu z przynależną już prowincją polską dał w tym czasie parę takich ,k * r te k \

‘ jest sprawą, która budzi u kaźd -go do tego  z mocarstw  centralnych, Stałe dążenia ujarzmionych uritów do
143 miłującego wolność człowieka, naj- które umożliwiłoby jej jaknajćLlcj powrotu do rodzim ego prawosławia, z

głębsze sym patie, zaś u narodu w ę- idąca rozwinięcie życia p. lsklego,
gierskiego dzieje się to  z podw ójną rozwinięcie ogrom nych przyrodzo by parefji prawcsławnych w H d;czy- 
siłą. Każdy kom petentny czynnik nych sił i zdolności narodu i w y źnie, wobec konwersji zunjl na prawo- 
raonarchji będzie się starał, aby zyskanie wspaniałych warunków dla sławie, skłonił rosyjską w k d zę ducho- 
sprawa polska była uregulow aną rozwoju, ^kultury i cywilizacji, jakie wną do zatroszczenia się o  trwałe u- 
przy najdalej Idącem u »zglądnienlu posiada wasz kraj Zaznaczyłem też, j $  “ z  ° , , ^ , , ^ 2 « « ” ,*®! i* o °£  
życzeń polskiego narodu i intere- źe za .conditio  sine qua n o n “ dla tP *lecono „chirejow l wołyńskiem u Eu- 
sów  jego egzystencji“. M imo w ięc,' uzyskania tych wyników, uważam ju sz o w i (Georgiewskiem u), któ ego  
źe pom iędzy hr. Tiszą i grupujące- nadanie połączonem u i zjedooczo- epsrchja była w sąsiedztwie Hall* 

Lwowska .G aze ta  wieczorna* mi około n i e g o  stron nem u w ten sposób narodow i poi- czy in ? ‘ „ 0  tsm syfiod zawiadomił pa- 
»mieszczą w nrze z dn. 19 szereg nictwami opozycyjnerei w re dziś skiem u prawa samorządu, którego trJa.rc^  ’
Dterwiewów o  kwestii nnlskiei % w alka—w  sprawie p ils k ie j  są one granicą byłoby tylko bezpieczeń- „ D.alel „Cerkownyja WiedcmosU“ 
rzywódcami stronnictw  w sejmie na tej samej platformie I zgedne są stw o samej Polski i stanow isko u’ i ' i
ręgierskim. Na wstępie krótka od- z zapatrywaniach na konieczność wielkomocarstwowe. ’
)wiedź prezydenta gabinetu h r iei z ^ t  »lenia. W zrozumieniu i ________
Iszy: .Zaw sze odnosiłem  się do  uza8nju najistotniejszych postulatów  
arodu polskiego z żywą sympatją Polsklch w ^8rzy  posili najdalej ze 
obecnie oświadczam, źe uczucia wszystkich ludów  i państw Europy.

Roje są niezm ienione". G łjs y p o -  ° d sM nei lewicy  poprzez wszy-

;zrXycpboluCchprzy,a“a- ^  n d. w <»*»
} p»gz ,d ," «  A b , ^ , r ^ u w o ł d . ...

R )ZUtmemy doskonale, źe G a- skrwawionej W heroicznych zmaga- Utrwaleniu prawosławia w Galicji. Czy- s  masowe nawracanie ludności na 
Cja i Królestw o Polskie naistlniei nlach s lS Polsce.* tamy tam co  następuje: prawosławie. U ila w Heliczyźnle była

> wszystkich krajów Europy uczu- Przywódca um iarkowanej t. z w. . " " a Galj cH  lub lek ^  H ^ z u i t ö T  i^ n /e
I na sobie bicz wojny, wiemy, źe ParW konstytucyjnej hr. Juljusz A n- {^ //z n ę ?  w ró co M *  b y ł ^ ^ o d ^ ^ z f i u  m o3ła wykorzenić wierności tego ludu
p e k u je  dziś ona z drżeniem ser- drassy: wojny oczy Rosji. Tam, pod obcem  dia prew oshwia. W obec tego na wnlo-
(f na wymierzenie jej dziejowej Nie potrzebuję chyba jeszcze panowaniem  austrjscklem, pozostawała sek władyki E^iogjusza synod w uzu- 
irawiedliwości. raz stwierdzać teg o  o czem Pola- rdzenna ludność rosyjska (sU), su ro - p , , 5  pep^edmeh zarządzeń, pole-

Politycy nasi wielokrotnie już ey Jeb,ze ££ L Ä « r Ä S J T Ä  '« Ä S
»wali żyw y 1 dobim y wyraz zro je, jak zawsze, tak i w chwili obec- syjsklch w H dk zyźn ie dawał wzzystkim doświadczonych d u c h o w n y c h .  
J*ienia, jakie mają dla całej wagi nej są po stronie Polski. Nie mniej nadzieję, że ta starodawna ziem ia ro Fundlj?ze na *•" cel asygnow ano na 
oolerau rosyjskiego. W śród stron- jednak f ktem  jest, źe w rozwiąza- syjska i granicząca z nią Bukowina i zas*dz>® protokułu rady ministrów w 
Cw są zapew ne różne poglądy niu problem u wagi t»k pierwszo - u 9roruś Po wielu latach jarzma ma- drodz* i kr<d: tu pozaetatow ego. D.a
• m ażliwcśd ukształtowania się rzędnej, „ie będą8  odgryw aiy roll S Ä l i ’Ä Ä ^  " t u

I polskiej, ale w jednem  Zgo- m om enty subiektywne, m om enty dziewane przyłączenie tych ziem do Ro- tor synodu P- Sabler, w ydelegow ał pro- 
ą się wszystkie stronnictwa, wszy- sympatji i antypatji, ale źe rozwią sji wysuwało dla cerkwi kwestję przy fesora akademll duchownej prawosław­
ie  partje, oto, co do sympatji i zanle jego pójdzie przede wszy- łączenia ludności Galicji i Ugrorusl, tak neI w Petersburgu, p. Zukowicz», aby 
czliwości, jaką dla w aszego naro- stklem po tych linjacb, fjakle wy- d a n y c h  unitów, do prawosławia*. om ^  o t^ ć tro T e k fp^wa" o" uwadze”-*

. odczuw am y znaczy przyszłości Europy los bi- dzą Wź a t s »  $dąiyH ‘iu  n i u ° ^ T  p Ä ^ y l h  w .H .U -
Sym patja ta przejawiała się tew  rozwiązanie zagadnień mil tar- prawosławiu i tylko .rozm aite antyna- «y*nie“.

| ° KfOi ile W śród  ̂ posłów sejm u nych, jakie stwarza wojna obecna, rodowe wpływy po zgonie cesarzowej Na tej decyzlf, powziętej dnia 21
perskiego. I jeżeli przemó vie- z momentów pozytywnych da- Katarzy ny 11 powstrzymały w swoim cza stycznia 1915 r. .Cerkownyja W ledomo- 

hr. A idrassyego może być wy- wałem wvraz tvlm  nnczur-in k n - f1* naw rócenie unitów*. W obec teg o  sti* kończą swój memorjał.
•dnikiem zapatrywań o n o z v r il tn  n \ a n - , n , . f -i J U • °  , juz na początku wojny w oczekiwaniu O czywiście c fenzywa majowa 1915
, ,a  D r™ m le T n L z ,L  h ,  T k , „  " ,M Z,"0 Ś :i zd“ by=ia Pods' aw dla " «»rd cen l. się . H r t a y a y -  „ c h lr .j  r. wo],k iprzym l.rzonych p ,z .r w ,l ,  t ,  

ra naszeg ° . hr. iiszy  silniejszego i trw alszego stosur ku Antoniusz (Chrapowlcklj), były włady- akcję propagandy prawosławnej w Ga- 
_ ioaajne dla strony partji rzą- m iędzy Niemcami i Austro W ęgra ka wołyński, a od niedawna Charkow- licji wschodaiej. C?y i w jakich roz- 

-ej. Chociaż mówił on z w k l- mi, CO niewątpliwie b y ło b y  decvdu- skl* zwanY egzerchą Głlicji wobec te- miarach odbywa sie ona obecn ie na te- 
L -tw o  zrozumiałą rezerwą, nie jącern ułatwieniem dla rozw iązan ia  8©, że patrjarcha konstantynopolitański rytorjach przez Rosjan w G dicjl wschód
fsj przeto słowa i e g o  sa harrłzn nrnhlom ii r>nleVłQ m u  t iu . u  polecił mu czuwanie nad prawosławny- niej I na Bukowinie zajętych ,—  dowie- 

y  c i u  M o w a  jego są bardzo problem u polskiego. Takie t>lko zbłi mi w Galicji, zainicjował w synodzie m y  się  nieco p ó ź n ie j .

duchownych prawosławnych do Galicji, 
wyznaczenie im pensji 1.200 rubli ro ­
cznie minimalnie, odbudowanie mona- 
steru M aniawskiego. delegow anie w ro­
li misjonarza i zastępcy włfcdyki, mni­
cha, Inspektora semmarjum w Chełmie 
O. Smaragde Po wyliczaniu tych za­
rządzeń .Cer. Wied.* piszą dalej:

.Z  chwilą okupacji Galicji wschod­
niej przez wojska rosyjskie rozpoczęło
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Rnscfile v  Jfisiciech.
Ja k  Informuje . F r a n k f u r t e r  

Zeitung“, „Riecz* piotrogrodzka oma 
wia we wstępnym artykule prądy „neo* 
rusofilskie“, które dają s!ę zauważyć w 
pewnej części prasy niemieckiej. Or­
gan kadecki stwierdza nie bez zdziwie­
nia, że błędnem było utarta dotychczas 
w Rosji mniemani», jakoby tylko kon­
serwatywne koła w Niemczech życzyły 
sobie wznowienia przyjaznych stosun­
ków ze wschodnim sąsiadem. „Można 
— pisze „Riecz*—dowieść faktami, i e  
prądy rusof iskie wciskają się coraz 
bardziej do takich kćł, które najmniej 
mogą być interesowane w utrzymaniu 
na przyszłość przewagi agrerno konser­
watywnej w Niemczech*, mianowicie do 
kćł reprezentujących pośrednio lub bez­
pośrednio interesy przemysłu. „Riecz* 
przytacza wyjątki z artykułów liberalnej 
gazety berlińskiej „Vcssische Zeitung*, 
która głosi od pewnego czasu, że „z 
Rosją trzeba walczyć, aby sią z Rosją 
pojednać*, oraz powtarza wynurzenie 
socjel sty niemieckiego Jannsona, k tó­
ry zaprzecza Istnieniu „niebezpieczeń­
stwa rosyjskiego* d!a kultury i wolno­
ści Zachodu i oświadcza, że wewnętrz­
ny ustrój Rosji nie może obchodzić ni­
kogo, prócz jej wł*sny<h ludów. Szcze­
gólną wagę przywiąmje „R ęcz* do kon­
kluzji Jannsona, iż przyjaźń z Rosją o- 
znaczetaby dla Niemiec pewny pokój i 
zapewniłaby gospodarstwu niem ieckie­
m u potrzebniejsze m u, niż kiedykol­
wiek pcie działania. „Tu—podchwytu­
je orgen kadetów — tkwi, jak się zda 
je, najgłębszy podkład niemieckiego ru- 
sofilizmu”. Liberalna gazeta rosyjska 
wcsie nie jest  zachwycona tym zwro­
tem  cpinji w Niemczech i stara się o- 
strzedz przed nim „germancfilów* w 
Rosji, meiu ąc głębię sprzeczności, jaka 
dzieii od siebie dwa sąsiednie państwa. 
„Chcdzi, zaznacza „Riecz*, nietylko o 
kwest,ę polską, w której ostatecznie 
byłby możliwy kompromis, ale o  los 
Kurland]! i Litwy, o przyszłość Austrji, 
a przedewszystkiem o —Konstantynopol, 
gdzie się djamentrainie krzyż u ą drogi 
polityczne cbu mocarstw*.

Jeżeli pominiemy to - kołowanie 
szlakami polityki zagranicznej po Kon­
stantynopolu i Austrji i uwzględnimy 
f-akt notoryczny, że kadetom  rosyjskim 
chodzi na przyszłeść tak bsrdzo o a- 
tmosferę dla przeobrażeń wewnętrznych 
w kierunku dalszego rozwinięcia swej 
pseudo konstytucji, to oryginalną musi 
s ę wydsć ta paniczna obawa rosyjskich 
konstytucjonalistów przed zgodą z kon- 
stytucyjnemi Niemcami.

równoczesnem zastosowaniu zasady: im 
więcej rodzeństwa, tera lżejszy obowią­
zek. U stawa nakładałaby na każdą ro- 
ozinę francuską sześć Ist służby woj­
skowej. Jeden  syn musiałby służyć 
palnych lat sześć, jedynecy byliby ta- 
dy niejako ksrani za winę rodziców. 
Każde nowe dziecko odbierałoby część 
ciężaru wojskowego poprzedniemu. 
Dwsj bracia służyiiby po trzy l ita. Za­
liczałoby się jednak także dziewczęta. 
Jeżeli więc matka mi&łaby jednego sy­
na, a dwie córki, wówczas syn służył­
by tylko dwa lais, gdyż—według okre­
ślenia L-vanda— „dwie przyszłe matki, 
względnie ich ewentualne potomstwo, 
są warte czteru lat służby w kosza­
rach":

Taką wzniosłą 
człowieka p zyniósł 
chrześcijańskiej.

Szkoda.
P. Potocka 

kształt logiczny, 
neroby to było u 
sceną i sytuacją.

Mt 530,

ocenę
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wartości 
wh'k ery

Zabory w cyfrach.

Legja honorowa matek,

Świat przedstawia w tej chwii 
kapitalny widok, ludzie tępią się m aso­
wo, a równocześnie suszą sobie głowy 
nad tern, tb y  się ich liczba broń Boże 
nie zmniejszyła. Ruch, mający zepo- 
b edz .wyludnianiu się", przybiera 
zwłaszcza w N ernczech i we Francji 
coraz bardziej charakter ruchu narodo­
wego. Mężczyźni obu  tych krajów od 
łat dwóch sieją dokoła siebie śmierć, 
równocześnie zaś za pom ocą rozległej 
popularnej literatury, niezliczonych o d ­
czytów agitacyjnych i gazet zachęcają 
kobiety, aby rodziły jak najwięcej dzie­
ci. We Francji tę sprawę zamierza u- 
Jąć w swe ręce prawodawstwo. Nie­
dawno, jak wiadomo, deputowany fran­
cuski Benazo proponował ustawę, któ 
raby kobietom tamtejszym zapewniała 
prem  ę państwową w gotówce za ka­
żde trzecie, czwarte i dalsze dziecko. 
Obecnie deputowany Peyroi x przedło­
żył Izbie francuskiej projekt, według 
którego kobiety, m ogące wykazać się, 
że urodziły conajmniej tuzin dzieci, o- 
trzymywałyby krzyż Legjl honorowej, 
powstałaby tym sposobem  .Legja h o ­
norowa m atek". Z oryginalnym pomy­
słem wystąpił wreszcie świeżo dzienni 
karz paryski Ltvand, b iorą; mianowi­
cie jako podstawę obowiązek służby 
wojskowej. Levm d żąda, aby obowią­
zek pełnienia tej służby, ciążący obec­
nie na każdej jednostce z osobna,prze­
rzucić zbiorowo na całą rodzinę, przy

Prcf. Kutrzeba w dziennikach po ­
znańskich przedstawia w cyfrach tery- 
torja zajęte podczas podziału Polski
przez poszczególne mocarstwa.

W cyfrach zabory tak się przed­
stawiają:

Rosja zajęła 
Przy I. rozbiorze 1772 r,

„ Ib „ 1793 r.
„ Ul. „ 1794 r.

Prusy zajęły
Przy i. rozbiorze 1772 r. 

„ U „ 1793 r.
HI. „ 1795 r.

mil kw.
1692
4550

_2185_
8427J

mil kw.
669

1914

ludncści
1.300.000
3.000 000
1.200.000

ludności
580.000

2 .000.000

A ustrjt zajęła
Przy I. rozbiorze 1772 r. 

„ U- „ 1793 r.
„ III. „ 1795 r.

2574 
m ił kw .

1509
ludności
2.650.000

1.200.000_870_
2379

Tak więc przy trzech rozbiorach 
Rosji dostało się prawie dwie trzecie, 
a jeśli się wliczy także lenne państwo 
Polski, Kurlandję, z obszarem prawie 
50 mil kwadratowych, którą również 
wzięła Rosja p r * ^  trzecim rozbiorze, to 
nawet powyżej ‘ "tipsch trzecich ziem 
dawnej Rzeczypospolitej, j e c n s k  najsła­
biej zaludnionych.

Udziały Prus i Austrji były teryto- 
rjalnie mniej więcej równe, udział Au- 
strji, choć mniejszy cieco, za to więk­
szą wykazywał ludność,

Dr i o
w Panteonie.

Nieodemi: 
sztuka w

, .Czaple
3 aktach.

piorsr

który
jest

z tej sztuki 
następujący:

tra-
się
jej

po-

Sens moralny, 
wyciągnąć można,
Każda życiowa „niedokładność* ma 
swoje uzasadnienie i usprawiedliwień e 
w ja k m ś  ogólnym, .dodatnim* rysie 
natury ludzkiej. Żona zdradza męże, 
prawdę, ale przecie mąż od tak dawna ją 
zaniedbywał. Jakaś  tam hrabina wyzy 
skuje miłość owej żony dia swego sy 
n a —i wyciąga z niej niesłychaną moc 
pieniędzy. Nieładne to, els pobudką 
jest przecie bezgraniczna miłość dla 
syna.—Zrazu rzecz zapowiada się 
gicznie. Wokcło żony otwierają 
przepaście. Mąż dowiaduje się o 
winie i równocześnie ona wątpić 
czyna o miłości kochanka. Że proble­
my i przepaście są wynikiem roboty 
teatralnej jedynie — i to nie zawsze 
wybrednej — tedy łatwo wybudować 
most oklepanego, czułostkowego kom 
promlsu. Mąż pozostaje na boku, żo­
na łączy się z kochankiem.

Aktorka dużej miary, jaką Jest p. 
Potocka, rolę najbardziej papierową o- 
żywić zdoła własnem życiem. Leżeć 
w tam  może specjalny popis, wyłączne 
skupianie uwagi na grze. Lecz o ileż 
silniej ryją się w pamięci przeżycie, 
które wywoływa własne rozwiązanie 
prawdziwego artystycznego problemu 
przez wielką aktorską indywidualność.

nie zamyka roli w 
jednostajny, (dziw 

kobiety). Żyje każdą 
Daje się świado­

mie ponosić każdsj scenie. Niema jed ­
nak mowy o utraceniu cśrodka postaci 
i gry. Ośrodek ten leży w indywidual­
ności artystki, w prawdziwości i szczerem 
życiu jej gry, która daje postać w swoich 
przemianach i drgnieniach równie 
oczywistą jak objawy życia.

W akcie pierwszym, w grze pani P o ­
tockiej uwydatniła się kobieta, za­
grożona nieszczęściem, bezsilna wobec 
niego i bezradna — tak w pokornem 
żebraniu jak w gwałtownym miotaniu 
gróźb. W drugim akcie grała wspania­
le. Zrazu lęk, niezdecydowanie; potem 
bezsilne, udręczające się wymykanie 
przad pytaniami męża, dziecinne przy­
krywanie gołosłownym protestem wy­
stępującej na jaw nieodparcie przewi­
ny. A wreszcie znów—rozpaczliwy wy­
buch, zrywający wszelkie więzy u d a ­
wania 1 znoszonego długo życia. W akcie 
III szfebionowo-konwencjon&lnym p. Po­
tocka traktowała rolę szkicowo, bo 
trudno było z niej tu coś więcej wy­
dobyć.

Poprawnym i starannym  bv| p. 
Piatruszyński w niewdzięcznej roił k o ­
chanka P. Slekierzyński w roli męża 
był gentlemanem, który pokrywą ironji, 
względów i silnej woli przykrywa g o re ­
jący wewnętrzny wulkan. W jednem  
angażował się za daleko: w ssrdecz- 
nem, demonstracyjnsm przymierzu z 
suflerem. J e s t  rzeczą interesującą 
śledzenie, jak dany aktor „zapełnia" 
chwilę oczekiwania na podpowiedzenie 
kwtstjl — i jak słowa podchwycone 
błyskawiczne odziewa w nadarzający 
się ton, gest i mimikę. Pani, grająca 
dem eniezną metkę, (nie wiem Jak się 
nazywe, bo nie było programu) była 
zrazu niesłychanie dostojną i arysto 
krstyczną, a później rozpgczsia według 
wszelkich berdz!aj znanych wżerów 
„sztuki* aktorskiej.— Byłem w obawie 
o suflera, by nie ochrypł, cbswy jed­
nak na szczęście okazały się płonne 
cjzięki silnym jego płucom i wielkiej 
rutynie.

Werunkl zewnętrzne lepsze: świat­
ło i punktualność dopisały, ciepło n ie ­
zupełnie. Spodziewajmy s ą  że ewoluc­
ja zmierzać będzie ku lepszemu i że 
z czasem dojdziemy do normy.

M. 0.

f. ?rz£t>yłke~?fi!ft£k» Ze świata..

Wysiłki rosyjskie na morzach. Pi­
sm o szwedzkie „Allehanda” przynosi 
wiadomość o wysiłkach Rosji ned po 
większeniem swej siły morskiej. W 
warsztatach petersburskich wybudowa­
no w r. 1914 dwa dreadgnouthy, które 
jednakowoż nis są jeszcze uzbrojone. 
W warsztatach putiłowskich Jest w bu ­
dowie kilka większych kontrterpedow- 
ców, w warsztatach admiralicji trzy 
dreadgnout'-y, w bałtyckich cztery 
kontrtorpedowce, w newskim trzy ło- 
dz e podwodne, w warsztatach Nobla 
osiem kontrtorpedowców i kilka łodzi 
podwodnych, zaś Beckera krążownik 
turbinowy i kilka wielkich kontrtorpe­
dowców.

Szczególną wagę przywiązuje Ro­
sja do przyszłej akcji łodzi podwodnych 
na Bałtyku. Anglja przyrzekła na ten 
cel 40 bdzl,  a nadto zamierzone jest 
ubezpieczenie portów bałtyckich siecia­
mi cchronnemi na wielkich przestrze- 
nisch.

Konferencja hr. Wielopolskiego z 
Protopopowem. Moskiewska „Gazeta 
Polska” z 8 peździernika donosi z Pe- 
tersb rge:

Dziś byli u ministra spraw we­
wnętrznych hr. Zygmunt Wielopolski, 
prezes Koła polskiego w Radzie p a ń ­
stwa, o ra :  p. Skirnauntt, członek Rady 
państwa.

Rozmowa dotyczyła kwestji znie- 
s ’e r ia  ograniczeń dla Polaków na Litwie 
i Rusi.

Przeszła 14 tysięcy siaro t polskie 
na wygnaniu Wydział petersburski d 
sprsw uchodźców przy związku ziemst 
wydał spisy dzisei uchodźców i sierr i 
polskich, które pogubiły rodziców i cl 
piekunów i znajdują się w przytuliska« 
związku miast i ziemstw. W spisać 
tych znajduje się przeszło 14 ty siec 
dzieci polskich.

Metropolita Szeptycki w Suzdalu. ■ 
Ja k  już donieśliśmy przed kilku dniał 
mi, metropolita hr. Szeptycki został skt 
zany na pewnego rodzaju pokutę, czy 
też osiedlenie w klasztorze w mieście 
Suzdsl, gub. Włodzimierskiej, w Rosji 
środkowej. Obecnie „Diło” lwowski« 
otrzymało telegram, podług któregc 
włodzimierski arcybiskup Aleksy wysła| 
raport do Synodu, że metropolita Szep! 
tyeki Już przybył do jego djecezji I ż 
go zgodnie z decyzją Synodu, osiedl 
no w klasztorze Sp iso  - Efimjettskl 
gdzie oddano go pod nadzór przełóż 
nego klasztoru, archjereja Pawła. M 
tropoiicie nie wolno bez pozwoleń! 
przeora Pawła opuszczać murów kla-i 
sztoru. Z Kurska wywiezlonio hr. Szep-t 
tyckiego potajemnie, tak, źe o tem nlk 
w Kursku nie wiedział.

Z  całej Polski» i

Ciężary misst Królestwa. Plsmt 
warszawskie stwierdzają, ża prawie 
wszystkie większe miasta Królestwa 
zmuszone były, celem utrzymania rówł 
nowagi budżetowe!, naruszonej przezj< 
niezwykłe ciężary wskutek wojny, z a ł  
ciągać pożyczki. Między inneml m Łódź' 
otrzymało pożyczkę na sum ę 900 ty s i  
rb. na 5 proc. i 10 mlljonów marek 
)beri!ńską) na 7 proc. Płock pożyczył 
100 tysięcy rb. w Banku Przem yślał 
wym wersz.; Włocłiwek dostał na krót-| 
ki termin 100 tys. rb. w Tow. wzaj. kre­
dytu na 6 i trzy ćwlercie proc,. Tom»-j 
szów Rawski otrzymał 1C0 tys. w bo-f 
nach łódzkich bezprocentowo i 10,C 
rb. od oseby prywatnej na 8 proc.

Z ł  lichwę źywn ściową. W tycł 
dniach p. Hersch F e d e - b u s c h .  włeści-j 
ciel dóbr w Galicji wschodniej, stawalr 
przed sądem wiedeńskim, oskarżony d  
uprawiat-ie lichwy towarowej. Zakupił 
on sobie w styczniu roku ubiegłego 3f 
wagony ryżu i do dnia dzisiejszego mr-F 
gszynowsł w celu sprzedania towaru vf 
stosownej chwili za cenę lichwiarską! 
Przed sądem iłómsczył się oskarżony! 
Iż zakupił ryż dia swoich robotnikósi 
wiejskich. lękając się, że ci mogą zna l  
leźć się b$z środków żywności. SądL 
nje dał jzdnak wńsry dobroczynnym in ł  
tanejem p. Federbuscha i skazał go sd 
powodu dowiedzionej lichwy na miejii 
siąc aresztu i 1000 kor. grzywny. n

Okrutna dziseiobójczynl. Onegdejj 
w« Lwosrie przed wzmocnionym trybu# 
ra łem  krajowego sądu karnego, stanęli! 
żona palacza kolejowego, Msrja Broszy 
oskarżona o zabójstwo 4-letniej dziew# 
czynki, Ewy Papiernlkówny. Dziewczyn! 
ka ta była ciotsczną siostrą Brcszowej, 
Broszowa wzięła ją dobrowolnie na wy­
chowanie, lecz wychowanie to przepro­
wadzała dość oryginalnie. Oto, ulega­
jąc popędliwemu charakterowi i złośli­
wości, biła dziewczynkę okrutnie I bez­
względnie za każde „przewinienie”, je 
żeli to wyrażenie może być s tosow er1 
wobec 4-lctniego dziecka — aż 'wresz­
cie pewnego rana zabiła dziewczynkę, 
uderzywszy ją wałkiem w głowę. Try­
bunał, po wysłuchaniu świadków-sąsia- 
dów, skazał Broszową na 3 lata cięż- 
kiego więzienia.

„Tworki* otwarta Zakład dla obłą » 
kanych „Tworki" (st. kol. Proszków) o- 
t warto z 1-ym października. Zakład przyj­
muje mężczyzn i kobiety. Utrzymanie 
dziennie kosztuje 2 mk. 50 fen. i mi 
być uiszczane miesięcznie z góry. Przy 
dostawie chorego należy mieć świadecj 
two lekarskie, że przyjęcie do zakładu 
jest konieczne (niebezpieczeństwo dli 
otoczenia, brak opiekł i t. d.). Musi by4 
także świadectwo, że chory nie m l 
przenośnych chorób zareź iwych ar 
wszy.
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Tsatr Wielki.

Dżiś po raz trzeci nowowystswio- 
da  -operetka Oskara Straussa »Dokoła 
miłości".

Dalszy repertuar zapowiada — w 
dątek melodyjną operetką „Zemsta 

pletoperza- .
W sobotę po południu po cenach 

, niżonych operetka K. Zellera „Ptasznik 
i Tyrolu" — wieczorem po raz trzeci 
• statnfa premiera, krotochwila Pawła 

t> auł ta „Zfota ciocia“ przedstawienia 
opełiti operetka w 1-ym akcie Offen 

- acha „Rajskie jabłuszko“.
Niedziela po południu, po zniżo­

nych cenach interesująca i żywotna 
diuka Jana  Adoifa Hertza „Młody las".

„tC iiński"—sztuka historyczna Mi 
chata Bałuckiego dla lepszego wypró­
bowania i z  przyczyn czysto technicz* 
r ej natury, odłożoną została do przy- 
■ cłego tygodnia. Sztuka ta pod kierun- 
' lem reżyserskim dyr. Halickiego wy- 
tawioną będzie z całą sumiennością i 

fiużym nakładem pracy.

K 8=0 61 1 k @„
4 - Esbrama defsgatów. D. 24 b.

m. za inicjatywą T,»w. Krzewienia O- 
światy i Wydziału Społeczno - Wycho- 
 ̂»wćzsgo przy Stowarzyszeniu Spoży sy­

nem  odbyła się przedwstępna narada 
delegatów Towarzystw Oświatowo Kultu- 
rełwch naszego miasta w celu porozu­
mienia się tych instytucji, co do współ- 
. zisiafiia, ewentualnie rozgraniczenia 
i-ompeiencji w sprawzch oświatowych, 
z.ebrani po ożywionej dyskusji doszli 
d<> przekonanie, że myśl stałego poro- 
rumłewsma. się działaczy społecznych 
jsst bardzo szczęśliwą i należy ją w 

. rrvii wprowadzić, nie przesądzając' na 
-razie sprawy jsi<ą reię odgrywać tam 
pędzie „Macierz", mająca po wsie ć w 

igu kii ku tygodni w Lublinie i do 
tórej pożądanem jest by towarzystwa 

J wistowe wstępowały jeknejlicsnlej, 
»orząc oddzielne autonomiczne koła. 
delegaci zastrzegali się, że nie mając 

„jzmdstósy do organizacji, które rep re­
zentują decydowania w kwestjsch za- 
,»dniczychc przemawiają na razie tylko 
we własnym imieniu, Następne zębra- 
ałe Już po porozumieniu się z przesta- 
Wcielam 1 instytucji i Zarządami, ma się 
'■‘być za 2 tygodnie.

+  Sprawozdani? kasowe z kwesty 
J8Ztl»j p. 5$. „3zisń Wrzosu" dla chorych 
superarbitrcwanyci L-gjonistów urzą 

lżonej steraniem Ligi K ibic t i Komite- 
u Pomocy dla supersrbi rowanych Le- 
Ijomstów w dniu 15 października r. b 

Z puszek wpłynęło: 2335 ker 30 
25 rubli 45 kop., 15 mar. 14 fen. 

po zamianie wyniosło 2439 koron 
hal.; wydatki wyniosły 98 kor. 90 hel. 

’.ysty wiec dochód osiągnięto w sumie 
;340 kor. 40 ha!., który w  równej mie- 
ze został przedzielony do kssy Ligi 

_(cb.et i Komitetu Opieki nad superai- 
. itrowanemi Legjonistami. Obie 
* * instytucje składają serdeczne podzię- 
.»w enie wszystkim tym, którzy p n \-  
.irynłii Ssę do osiągnięcia tak znacznego 
. jnduszu, & więc: paniom rewirowym i 
- iwestarkom, p. Irenie Ciświcklej za o- 
-3 rewenie koni do lasu po wrzos, pp. 

i(Nescicielom kinematografów i p. dyr 
..lelłcklemu za pozwolenie sprzedaży 
.»rogramów w tym dniu.

~f- Ztbranie Lubelskie Towarzystwo 
-otnicze, łącznieiz Biurem Drobnych Stc- 

r rec-zyszeń Rolniczych Centralnego Tc- 
i- terzystwa Rolniczego w Królestwie Pol- 
[■ kłem urządza w Lublinie w dniu 20 
gptopęda r, b. jednodniowe zebranie 

ifonków Zarządów i Rad Nadzorczych 
ez rachmistrzów Rolniczych (wiejskich) 

warzyszen Pożyczkowych ziemi Lu- 
sk.cj. Na zebraniu omawiane będą 
Jtępujące sprawy: 1) O związku rol­
nych Stowarzyszeń Pożyczkowych i 

itrrze Drobnych Stowarzyszeń Rolni- 
? , L R . 2) O zamknięciach re-

nkcwych (bilansach), kapitslizows- 
;o od wkładów i inwentarzach

bkaosow 3) Warunki przyjmowania 
ed ó w  1 rozne stopy procentowe 4)

Obowiązki G lonków Rady i Zarządu i 
i wzajemny ich stosunek. 5) 
Sprawy prawne w obecnym czasie (eg 
zekutyws, wsluts i wysokość kredytu 
dla członków). 6) Wnioski i zapytania. 
Czasy obecne wytworzyły nowe dla 
pracy współdzłelezej warunki, omówie­
nie których staje się niezbędną konie­
cznością. To też zawiadamiając o po- 
wyźstem zebraniu mamy nadzieję wzbu­
dzić zainteresowanie, która wyrazi się 
w I cznym przybyciu W. Panów na pro­
jektowane obrady. Zebranie odbędzie 
w gmachu po Dominikańskim ulica J e ­
zuicka i rozpocznie się punktualnie o 
godzinie 10 rano.

+  Po ziemniaki dla Kielc. W tych 
dniach przybędzie do Kielc delegacja z 
tamtejszych obyweteli p. R. Kozłowskie­
go i Chmielewskiego, dyrektora aprowi­
zacji. Celem przyjazdu delegacji do n a­
szego miasta będzie wyjednanie w Ge­
neralnym Gubernatorstwie dostawy dla 
Kielc większych transportów, których 
brak daje się Kielcom bardzo dotkliwie 
odczuwać.

4- Znany poeta Zygmunt Różycki 
dnia 28 b. m. t. j. w sobotę o g >dz. 
6 ej wieczorem w Sali „Resursy Ku­
pieckiej“ wygłosi odczyt p. t. „Bóg a 
człowiek*, poczem wypowia utwory po 
etyckle p. t. „Zachwycenie", „Godzina 
Cudu” i „Łańcuch Zgody- .

Jak nas informuje prelegent w 
odczycie tym będzie poruszony szereg 
palących problematów, dotyczących 
Bóstwa, Wieczności, Celowości, Ducha 
oraz ześrodkowywćnis i rozluźniania 
utsjonych sił w człowieku.

+  Na wystawie rysunków p. W. 
Ziółkowskiego zostały zawieszone nowe 
prace, oznaczone NaNs 53, 54, 55, 56, 57 
58, 59 i 60. Biletów wejścowych na rzecz 
To w. Przyj. U ;zącej się Młodzieży sprze 
dsno 428 Praca oznaczona Na 39 zo 
steła zakupiona przez W go Stekowar­
skiego. Wystawa mieści się w ks. Ki- 
thrssiego  Krak. Prz. 37, otwarta do 1 
listopada.

+  Z polskiego Związku Nauczyciel­
skiego. W czwartek dn. 26 b. m. w 
lokalu Związku p. Jsn  Barchan popro­
wadzi pierwszą lekcję wzorową nauki 
elementarza i rachunków, po lekcji na- 
s ąpi dyskusja nad sposobem prowadze­
nia powyższych przedmiotów w szkole 
pczątkowej. Początek lekcji o godz. 
5 ej po peł. Wszyscy nauczyciele i 
nauczycielki są proszeni o przybycie na 
to zebranie. Związek, podejmując po­
dobną inicjatywę, sądzi, że zadość u- 
czyni potrzebie nauczycielstwa, które 
oddewna odczuwało brak podobnego 
porozumienia. Lekcje wzorowe od­
bywać s!ę będą stale we czwartki, Na­
miestnikowska 37.

4  Z polskiego Związku Zawodowe 
go pracownie. W niedzielę dn. 29 b. 
m. o godzinie 4 ej po poł. w lokalu 
Rady Związków (Dominikańska 17 II p.) 
odbędzie się zebranie organizacyjne 
Pol. Związku Zawodowego pracownic. 
Organizatorki zebrania gorąco proszą 
wszystkie pracownice o przybycie na 
zebranie. Wszeikich informacji udziela 
p. Woleniewska codzienie od 5Va—71/q 
wiecz. (Nieceła 7 parter).

4- Następujące błędy zakradły się 
do wczorajszego rannego feljetonu „Zie­
mi Lubelskiej” zawierającego mowę ks. 
Wodzińskiego: w szp*I;le 2 glej w wier­
szu 2 gim zamiast siewcę winno być: 
siewbę; w szpalcie 4 ej w wierszu 9-tym 
zemissi mu, powinno być im.

4~ Kino „Oaza* od dziś do n ie­
dzieli włącznie dem onstruje wspaniały 
obraz „Grześnik* pięcioaktówkę trage- 
dję z znakomi-ą włoską artystką d ra­
matyczną, Marję Carml w roli tytułowej.

4- Odczyty o cłnrobach  w enery­
cznych Rada Zdrowia przy Magistracie 
m. Lublina urządza odczyty popularne 
o chorobach wenerycznych w niedzielę 
d. 29 go października r. b. o godz. 1-ej 
po pclud du. 1) Dla kobiet w sali kino 
P- Kubickiego „Louvre” prry ulicy Krak.- 
Przed m. JN6 48 (wygłosi Dr. Borkowska). 
2) D a mężczyzn i kobiet w sali kino­
teatru „Polonja” przy ulicy Krak.-Przedm- 
Na 36 wygłosi Dr. Jaczewski na temat- 
Znaczenie spcłsczne chorób wenerycz­
nych i walka z niemi.

Wstęp bezpłatny.
+  Zabawa. Towarzystwo „Światło" 

urządza dn'a 29 b. m. wielką zabawę

Ea spdśsól dusi«/ ś. p.
STANISŁAWA SKORUPKI

( C  Z  E  R  P  A  r-r)
Miana, k tóry  p o le g ł p od  K oszyszczam l dn. 27 p aźd ziern ik a  1915 r,

Jako w bolesną rocznicę śmierci dnia 27 b. m. t, j. w  piątek o g. 10 rano 
w kościele po-Wizytkowskim odprawione zostanie nabożeństwo żałobne, na któ­
re zapraszają stroskani R  O D Z I C E. I

■ -

publiczną w lokalu Resursy Kupieckiej. 
Na sali będą sprzedawane kosze szczę­
ścia; dla ożywienia zabawy będzie rów­
nież zorganizowana poczta. J sk  wiemy 
z lat poprzednich, tego rodzaju zabawy 
cieszyły się w naszem mieście zawsze 
dużym powodzeniem; należy więc przy­
puszczać, że i obecna zabawa wzbudzi 
zainteresowanie wśród naszej publicz­
ności.—Będzie ona cipstępna dla każde­
go. O ile ktoś nie rozporządza dłuż­
szym czasem, będzie mógł wejść na 
chwilkę, by spróbować swego szczęścia 
przy koszach i zobaczyć się ze swymi 
znajomymi; ci zaś którzy zechcą pozo­
stać dłużej, będą mogli miłe spędzić 
czas przy herbatce, przysłuchując się 
doborowej orkiestrze 1 obserwując ogól­
ną zebawę. Specjalne zaproszenia nie 
będą rozsyłane. Bilety można będzie 
nabywać przy wejściu na salę. Obecnie 
sprzedażą zajmują się pp. gospodynie. 
Cena wejścia dla dorosłych 2 korony, 
dla dzieci koronę. Podczas zabawy bę­
dzie przygrywać muzyka wojskowa. Po­
czątek zabawy o godzinie 4 ej m. 30.

-a Nieprawdziwe pogłoski o zgni­
ciu 50,800 wagonów ziemniaków. Biuro 
prasowe c. k, wojskowego generał g u ­
bernatorstwa donosi:

„Salzburgers Volksbistt* z d iia  
5 b. m zamieścił z G -ü oden donie­
sienie, Si handlarz z Lublina zapropo­
nował gminie zaopatrzenie w najrozmait­
sze środki żywności, których w Króle­
stwie Poiskiem jest peddestatkiem. 
Między innemi mięło tam zgnić 50,000 
wagonów ziemniaków poprzedniego 
zbioru. Twierdzenie to, jakoby w o- 
brębie c. i k. obszaru okupowanego 
zgniło 50 t/sięcy wagonów ziemnia­
ków poprzedniego zbioru, jest niepra­
wdziwe. W rzeczywistości wszelką nad- 
zwyżkę kartof i zebrano w zupełności i 
odtransportowano do wnętrza kraju 
względnie zużytkowano w suszar­
niach.

+  Konfiskata skór. (j) Dnia 23 b. 
m. dyżurujący na rogatce Bronowickiej 
m licjant zatrzymał żydówkę Fajgę G. z 
Żółkiewki, która na spodzie woza pod 
słomą miała ukryte 25 przyszew, 16 po­
deszew, 14 kawałków cholew i 7 d u ­
żych kawałów czarnej skóry. Całe te 
zapasy skóry skonfiskowano, a ich wła­
ścicielkę celem pociągnięcia do odpo­
wiedzialności odprowadzono do Komi- 
ssrjatu policyjnego.

4  Radosne spotkanie ze skradzio­
nym koniem, (j) Świadkiem niezwykłej 
sceny byli dnia 24 b. m. przechodnie 
na Krakowskiem Przedmieściu. Do s to ­
jącego na ulicy konia przyskoczyła s ta ­
ra, wiejska kobieta i objąwszy go za 
szyję poczęła wołać: „mój koń, mój 
koń*. Naturalnie zgromadził się zaraz 
tłum ciekawych, którzy z opowiadania 
kobiety dowiedzieli się o co chodzi. 
Kobietą tą była Elżbieta Maciążkowa 
ze wsi Klin, gro. Zemborzyce. W nocy 
z d. 23 na 24 b. m. zakradli się do 
jej zagrody złodzieja i uprowadzili k o ­
nia orez zrabowali 2 korce jęczmienia, 
12 sztuk blel zny, 11 kur i kilka funtów 
masła ogółem na sumę 650 rb. Tego 
właśnie skradzionego konia Maciążko­
wa zauważyła na Krakowskim Przed­
mieściu.

W sprawę niezwłocznie wdsła s'ę 
policji; zapytany właściciel konia wyja­
śnił, iż pochodzi ze wsi Zsdębie, gdzie 
nabył konia od gospodarza tamże mie­
szkającego Antoniego Simy; skąd ten 
osta tn i  wziął go obecnemu właścicielo­

wi konia nie jest wisdomem. Żandar- 
merja wdrożyła dalsze śledztwo.

-{- Ofiary. Kor. 36 hal. 30 i 4 mk. 
na weteranów 1863 r. zebrane w Wydz. 
Naród. Lub. przez p. Szczepanowskiegow

— Kor. 2 Stefanja Szmerłowska 
na przeniesienie prochów powstańców 
1863 r.

—- Kor. 2 Stefanja Szmerłowska 
na weteranów 1863 r.

— Kr. 10 dr. Jaworowski na we­
teranów 1863 r.

— Uczenice 8 io kl. gimnazjum 
filologicz. p. H. Czarnieckiej kr. 17 n a  
weteranów 1863 r. zamiast wieńca na 
mogiłę powstańców.

Kr. 4 Marja I Wiktorja Bogdano- 
wiczówny na przeniesienie prochów po­
wstańczych 1853 r.

— Kr. 20 z przedstawienia w dn. 
22 b. m. kino teatr „Polonia" dla wete­
ranów 1863 r.

— Marla Odrowąż Małuja z Nle- 
dziebik kr. 25 na weteranów 1863 r.

— W trzecią rocznicę śmierci ś. 
p. Oktawiana składają 4 korony na obu­
wie dla biednych dzieci żona z synem.

1 MIT.
S U S r j S K A  W IDRW aiA

WIEDEŃ 26.10 (BK.) Komuni­
kat urzędowy austr-węg.pod datą 25.10.

Front are. Karola.
i u i t c o - w ę g ,  I n l e m l e o Ł e  

w s j s f e a  w y d a r ł y  n i e p r z y j a c i e l  
Sow i p r z e ł ę c z  S u i t e a n .  Ufał* 
e z ą c e  n a  p ó ła s s s  o d  
I ian g  s p r z y m i e r z o n a  tar o j  s ic  e  
x y s§ ? « fo  n a  t e r e n i e  M s  
w se h o śS u s ie j g r s n i o y  w ą g i e r -  
e k i e l  w a lk a  trnra sfal®?.

P u ł k  p i e c h o t y  Ks 8 2 ,  S z e »  
k l e j ó w ,  z d o b y ł  wr g ó r a c h  Be* 
r e e k ,  p© c i ę ż k i e j  w a l c e  
w r ę e s ,  s i l n o  u m o e n io n y  g ó r ­
s k i  p u n k t .  Z s ł o g ę ,  a lb o  wzię­
t o  d o  n l e w o i i - a i t i o  w y b ito  — 
n i k t  s i e  s d a t a ł  u m k n ą ć .

W k ą c i e  t r z e c h  k r a j ó w ,  
w o j s k a  n a s z e  o d p a r ł y  z  n o ­
w o  w y b u d o w a n y c h  o k o p ó w ,  
r o s y j s k i e  a t a k i .  M ie j s c o w e  
w ció n ią e i©  s i ę  n i e p r z y j a c i e la  
z o s t a ł a  c a ł k o w i c i e  w y r ó w ­
n a n e .

Front ks. Leopolda.
P r ó c z  s k u t e c z n y c h  w a lk  

f o r p o c z t  n a  @ e iu d n ie  o d  Z b o .  
»"osa u w o j s k  s s u s tr o -w ę g . ,  
n i c  w a ż n e g o .

Zastępca szefa sztabu von Hofer 
marsz.pol por.-

6ERLIN 26.10. (B.K.) Komunik»* 
urzędowy niemiecki s»od datą 2410 

_® d m o r z a  a ż  po K a r p a ty  
l e s i s t e ,  b e z  w i ę k s z y c h  wy­
d a r z e ń .

Front are. Ksroła.
Na p o łu d n ie  o d  K r o n s t e d -  

tu  (Bras*©) w o j s k a  n ie m ie ­
cki® i a u s t r j a c k o - w ę g i e r s k i e
w  z a c i ę t e j  w a lc a  w z ię ły  P re*  
d e e l .  W zięto  d o  n ie w o l i  6 0 U  
j e ń c ó w .

i *  p o ł u d n i o w y m  s to k u  wą­
w o z u  C z e r w o n e j  W ieży  p r z e ła -

Teatr,, PANTEON“.

lV„- Vji M a r j i  P r z y b y ł k e
PiQMRLIOM I

Pozostałe bilety nabywać można w culci .
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«•»»no w  o s t e t n i c h  d n i s c h  o -  
p ó r  r u m u ń s k i .

Pierwszy generał-kwatermistrz 
Ludendorff.

WŁOSKA W?OOWÄIÄ W OJ*y.
WIEDEŃ 2610  (BK.) Komunikat 

urzędcwv austro-węg. pod data 25.10.
P d łttoena  c z e ś ć  w y ż y n y  

K a r su  s n s j d u j e  s i ę  p s d  s i l ­
n y m  o g n ie m  d z ia ło w y m  i m i­
n o w y m .

Zastępca szefa sztabu von Köffer 
marsz. pol. por.

POŁUDNiOWO-BAŁKAŃSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

WIEDEŃ 26.10 (BK). Komunikat 
urzędowy austr. węg. pod datą 25.10.

W A lbanji n ic  n o w e g o .  
K o m u n ik a t  f r a n o u s k f .
FARYŹ 26 10 (BK.) komuni­

kat urzędowy francuski pod data 
24.10.

Po gruntownym przygotowa­
niu artylerjl wykonał śmy wczoraj atsk 
w południe na prawym brzegu M o­
ry, na szerokości 7 km — front nie­
przyjacielski został przełamany. Fort 
Dounamont jest w naszym posia­
daniu. Na lewym skrzydle wzięły 
n?sze wojska fort 1 zabudowania 
Thiaumont; kamieniołomy Haudro 
mont i droga z Bras do Oliamont 
są przez nas silno obsadzone. Na 
prawym skrzydle biegnie nasza li- 
nja od fortu na północ lasu Cailet* 
te  wzdłuż skraju lasu, na zachód 
od wsi Va< x brzegiem lasu na 
■wschód cd Faunim, dalej na pół­
noc Chenoeis i baterji Damlaup. 
Liczba wziętych do niewoli wyno­
si przeszło 3500 ludzi. Zdobyty 
msterjał jeszcze nie obliczono.

Mm p ä i i i  sie
LUGANO. 26.10 (teł. wł.) £©*•» 

r i e r e  d e l ia  S e r a *  deroesi, iż  
m im o  o s t r e j  r o s y j s k ie j  c e n -  
z u r y  potarażna pras©  r o s y j s k a  
z a o w a ż a ,  iż  p i e r w s z a  f a z a  
«trafny r a m u ń sts ie j  m u s i  z a ­
k o ń c z y ć  3 $q u p a d k ie m  B u k a ­
reszt*». „ ü o w o j j©  W r e m j s , 11 d o .  
n o s i ,  iż  b u k a r e s z t e ń s c y  p o ­
s ł o w i e  k o a l ic j i  c z y n ią  @rzy« 
g o t o w a n ia  d o  © p u sse z e is ia  z a -  
gro żo ia e j  stasliey iu m u rtj i .

Codzienne walni uliczne
w Atenach,

KOPENHAGA 26 10 (tel. wł.) 
Z Paryża donoszą, «iż w Atenach 
codziennie dochodź! teraz do p o ­
ważnych starć ulicznych między 
ludnością i policją francuską, pod­
czas których padają zabici i ranni. 
W noc sobotnią znowu przyszło 
do formalnej bitwy między tłumem 
wznoszącym okrzyki przeciwko ko­
alicji a francuskimi marynarzami. W 
walce tej padło, 12 zabitych, w 
tvm 8 Francuzów i później zostali 
2 Francuzi i 3 Grecy zwolennicy 
Venizelcsa zranieni. Dzienniki pa­
ryskie oburzają się z powodu tych 
zajść i winią za nie króla Konstan­
tyna i jego zwolenników.

ków 1916 r. Nakładem Centralnego 
Biur» wydawnictw N. K. N.

Konstanty Buszczyńskł. »Wrażenia 
z Ameryki*. Kraków 19 6 r. księg. 
G. Gebethnera I S-kl. Warszawa Gebet­
hner I Wciff. Druk. „Głosu Narodu* 
w Krakowie.

Sprawa polska na widowni mię­
dzynarodowe) Nr. 1.

„Polska a Europa" (Z „Uwag" 
genewskich, Nr. 2) Piotrków 1916 r. 
Wyd. .Wiadomości Polskich.

Marja Kornewska „Pracn junacka.“
I Uprawa zewnętrzna. Bibljcterzka 
„Drużyny* Nr. 11. Cena zł?. 2, Lublin 
1916 r. Wyd. red. „Drużyny*.

Stanisław Kutrzeba. „Historja u- 
stroju Polski w zarysie" tom  III: po 
rozbiorach. Lwów 1917. Nakładem 
księgarni polskiej Bern trda  Połaniec­
kiego. Warszawa: Gebethner I Wolff.

„Czasopismo górniczo • hutnicze" 
zeszyt, |, miesięcznik, poświęcony spra­
wom rodzinnego przemysłu górniczo- 
hutniczego „Jednodniówka Sejmikowa" 
„Kupce", pisma, wychodzącego w Po­
znaniu.

Inż. Roman Feliński, architekt „Bu­
dowa miast* z ilustracjami i planami 
miast. We Lwowie. Nakładem księ- 
gsrai Gubrynowicza I Syna 1916 r.

zerem miejskiej opieki sanitarnej,—obo­
wiązkowo musi być pomieszczonem v- 
szpitalu.

3. Każde mieszkanie, w ktćreir? 
był wypadek zachorowania na szkarlt; 
tynę musi być obowiązkowo dezynfe­
kowane przez organy miejskiego wy 
działu Sanitarnego, na koszt właściciel» 
mieszkania.

4. Z mieszkań I domów, w k tó ­
rych zdarzają się wypadki zachcrower; 
na szks>latyrę nie wolno posyłać dzie­
ci do zakładów naukowych, dop. V; d 
nie uzyskają zaświadczenia od Wydzia­
łu Sanitarnego, że nie grożą przeniesie­
niem zarazy.

5. Zmarli na szkerlctyrą winni 
być chowani w jaknajkrót zym czasie,, 
ciała i<h nla m egą być wnoszone do  
kościoła,—na cmentarz muszą być prze­
wożone nie przenoszone.

Wzywa się właściciel! domów 1 lo­
katorów, aby jsknejśdśie] przestrzegali 
powyższe przepisy; wykroczenia przeciw 
nim podlegają grzywnie do 2CÖ kotom 
lub aresztowi do 14 dni.

C. i K. Wojskowy Kom isarz 
Administracyjny 

BurzmińaM, 
major wir.

OBWIESZCZENIE.

Notatki biblj graficzne.
Frsnciszik Boczarskl, porucznik 

5 go szwrdr. 2 p. uł. „Regulamin jaz­
dy kawalerji Legjonów polskich". Kra­

Wskutek pojawiania się częstych 
wypadków zasłabnięcia na szkarlatynę 
w mieście, i w celu zipobieżenia sze­
rzeniu się epidemji, Magistrat zwraca się 
do mieszkańców miasta z żądaniem:

1. Obowiązkowego meldowania 
każdego wypadku zachorowania na 
szkarlatynę, a również podejrzanego z a ­
chorowania na tę chorobę.

2. O ile dziecko nie będzie m o­
gło być izolowanem w dom u ped nad-

Fliii 8 M
liii 1.1.1 

fili Mlilii!

J U T R O i s i e i  l-ej klan 3/ loieiji Kieini W isij U rzędow e ceny  lo sów .

I  5 08  la su
Sz. Pub!, że w samym Lublinie nie TVJ ^  O X & f t t  N posiademv na 37 lot żadnych sub *

ko lek to rów . LOSY w  n ie w ie lk ie j  I lo ś c i  © © »osta ły  do  T
n a b y c ie  w  GŁÓffKEJ ÄGEHTUSZE na K ról. P o l s k ie  2

3 . 0 0
6.00

3V dt. A 4 C O R A i n v £ j  i  s - i s l ä  Lublin, Kapucyńska 1 (hoial Victorja) S c a t*  i „ „ 1 2 . 0 0

i t r s E i s

•fflrski

Specjalne p r z e ś n i  frachlowe d o — i z Polski.
Expozytura w Szczakowej Agentury 
we wszystkich stacjach granicznych 

Królestwa Polskiego.

T O S t  »
o. k . N a r o d o w y  s p s d y t o r .

Centrala: WIEDEŃ I, Helferdorfersirassi 9.
P  I  L  7  E :

gerllo 8W„ 52 Rathenowerstrasse 8, 
puebę, Schweizer Grenze Ala, 
Cłernlowce, KraKów, Lwów. 
Pontafel, Paryż.

Przyjmowanie wszelkiego rodzaju międzynarodowych 
przesyłek koleją i okrętami.

Informacji udziela się chętnie. 663—1887

C I Ą G WI E WI E  J U T  BO!!!
C i K. W ęgiersk iej Loterii k la sy  I-ej, 1437

1™ iTTŁ k tó r e j  n a b y w a ć  m o ż n a  j e s z c z e
Ł 0 5  X  P O  C E M A C B  U R Z Ę D O W Y C R :
Cały los 12 k., '  2 losu 6 k., losu 3 k., '  s  losu k 1.50.

IT, W I S  H I A, L u b l i n ,
K V  v ‘ Im. Mi 28, — fiłja: Ś to Duska 10.

W Ä Ź H E m-aiA®.V®h kre­w n y ch  w  Am ery  cel
Kto pragnie porozumieć się z kre­
wnymi w Ameryce w  celu otrzy­
mania od nich pieniędzy, osiągnąć 
może skutek łatwo i bez kosztów.
Należy list, napisany po polsku; za­
wierający jedynie wiadomości ro­
dzinne, prośbę o przysłanie pienię­
dzy oraz szczegóły: 1) Imię, nazwi­
sko i adres krewnego w Ameryce. 
2) W łasne imię, adres, imiona dzie­
ci lub rodzeństwa, włożyć do ko­
perty zaadresowanej do krewnego 
i w ysłać to razem w drugiej ko­
percie, zaadresowanej do: Henry  
C. Zaro pr. adr. Zentral Spar­
k a s s e  W ien I, W ipp linger-  

s lr a s s e  8. 1403

ELEKTROTECHNIK
I.  Z I E L O N Y

L U B L I N ,  
K apucyńska N s 6, H otel P o lsk i.
URZĄDZA WSZELKIE INSTALACJE 

EI.EKTRYCZNE.
POLECA W WIELKIM WYBORZE AR­

TYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE.

DROGISTR
poszukuje posady. Oferty w Admin 
„Ziemi“ dla Drogisty“. 1478

umiejący czytać i pisać potrzebny do 
adm. „Ziemi Lub.“ 1450

ze średnim wykształceniem potrzebny 
do biura. Wiadomość w  redakcji 

„Ziemi Lubelskiej. 1463

V, m i
udziela lekcji języka niemieckiego, li­
teratury i konwersacji. Górna 8 m. 5.

w śródmieściu potrzebne dla użytku 
seminarjum nauczycielskiego na mie­

szkanie dla dziewcząt. 4661

P o t r z e b n y
współpracownik do pracy re 
iakcyjnej z dobrą znajomo 

ścią języka niemieckiego. 
Madom- ść w redakcji „Zie 

ml Lubelskiej". 1433

Ją BECZKĘ
dębową do kapusty kupię zaraz. Ofer­
ty do administr. „Ziemi Lubelskiej* 

pod „Beczka“ 1470

OSOBNE 06L0SZENIÄ.

B ernardyńska 6 Bazar polski po­
leca okazyjnie tanio koszule płócien­
ne damskie, żakiety ciepłe, trykoty, 
konfekcja dam ska i dziecinna. P raco­
wnia przy sklepie. U 74

Kupię piec używany do gazu łub ka­
flowy, win Kłowy w szynach. Zgłaszać 
się: Dom Handlowo-rolniczy „H. No-I 
wakowski“ Namiestnikowska 13. 1175

P otrzeb n y  praktykant rolny, niem ka 
do umieszczenia. Biuro Koperskiej — 
Krak. Przedm. 20. 1169

Urzędnik poszukuje zajęcia popo­
łudniowego. Oferty sub. „popołudnio- 

w adm. „Ziemi“. 118$we

Z dniem  Nowego roku sklep i pi i  
wiarnia do wynajęcia. W iadomość 
Foksalna 18, u właściciela domu. 1163

Zginęła książeczka obrachunkowa te 
57ti6 wydana przez Lubelskie Tow a­
rzystwo Pożyczkowo Oszczędnościowe 
na imię G ustaw a Mazurkiewicza.

1177

Zginą! pies, fose-terier, biały z czar­
ną ła lą  na prawem oku. Wabi się  
„Ilek“. Przyprowadzjć za nagrodą 
Namiestnikowska N° 25 do stróża.

1180

Kwit z dnia 13 października 1915 r, 
za Ne 200 na 20 koron został zgubio­
ny — na udział do sklepu i piekarni 
Stow. Robotników Chrześcijański h. 
wydany na imię Juljana Adamczyka.

POPIERAJMY
PRZEMYŚL 

I HANDEL
POLSKI.

S l iw io k i . Druk. .Este tyczna” I r e n y  Ś l i w i o k i e j  Gubernetorska 8.


